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Ś. P. 
. O. J A ~N K O R O N I N . 

D. 28. ::;ierpnia UL5 J'oku o godz. 7. manifestacją religijm), w której wzię muzyki i chór ce1·kiewny wykonywn­
rano zmarł w. na:;zem rnieticie O. Jan li udział nietylko katolicy obrządków ły hymny żałobne. W kościele katolic 
Koronia, pierwszy proboszcz katolic- wsc~odniego i łaciil.skiego, ale także kim odprawili modły oprócz powyżej 
ki parafji harbiń::,kiej, W':3chodniego liczlJi prawosławni, którzy sympaty- wspomnianych kapłanów: ks. Eysy­
obrządku. zując z kierunkiem powrotu do jed- mont, ks. Leszczewicz,. i misjonarz 

Idea połączenia obu obrządków ła- nego nierozdzielnego koścfoła z pierw francuski z Fudiadzianu O. Dasier, 
cińskiego i wschodniego, egzystowała szego tysiąclecia po narod.zeniu Chry- poczem kondukt pogrzebowy wyruszył 
w Harbinie już od dawna, a pierw- stusa-nie mogą z powodu najrozmait na cmentarz katolicki, gdzie nad mo­
szym jej zwolennikiem i propagato- szycL. przyczyn, stać się w chwili obec giłą św. p. Zmarłego przemówH ks. 
rem pośród prawosławnych był syn nej, jawnymi i oficjalnymi wyznawca Aleksander Eysymont, stawiaj'łc Go 
św. p. O. Jana Koronina, zmarły dn.17. mi katolicko-wsehodniego obrządku. za przykład tryumfu ideji połąrzenia 
maja 1924. O. Konstanty Koronin. Obrzęd pogrzebowy i·ozpoczął d. 30 kościołów pod kierownictwem i opieką. 
Zacny ·ten kapła:u. pomimo wrogiego sierpnia o godz. 2-gej pop. nowy ka- Opoki Piotrowej. 
zachowania się wszystkich f.wo'ch da płan wschodnio--katolicki U. Borys. Harbin niewidział jeszcze takiej 
wnych przełożonych, głosił ideę przy- Pierwszy przemówił o znaczeniu i za wspaniałe.i manifestacji religijnej, któ 
wrócenia stosunków kościelnych z sługach zmarłego ks. Gerard P10trow ra nawet na niekatolików wywarła 
pierwszego tysiądecia po i'-.arodzeniu ski, Administrator Apostolski na Sy- głębokie wrażenie. Gazety rosyjskie 
Chrystusa Pana, kiedy to niebyło je- berję. Następnie olbr11ymi tłum wier- piszą obszernie o śmierci i pogrzebie 
l:>ZCze rozdziału pomiędzy kościołami nych wyrmzył z cerkwi katolickiej zmarłego kapłana, zaznaczając fakt, 
Wschodnim i Zachodnim. Niestety, im. Sw. Równego Apol'>tołom księcia że przed zgonem odwiedzali Go dwaj 
przedwczesna śmierć nie pozwoliła do Włodzimierza, przy Cborwatowskim duchowni prawosławnj O. Znamieńs­
czekać się św. p. O. Konstantemu, Prospekci,~, do kościoła rzymsko--ka- , kij 1 O. U spie1iskij i starali się na­
chwili założenia oddzielnej parafji dla t::lickiego Sw. Htanisława. l kłonić koniecznie do podpisania 
katolików wi;;chodniego obrządku w Wiele set publicz11ości, młodzież przygotowanego przez nich z góry oś 
Harbinie. Szcz~ścia tego dożył Jego szkół średnich, dzieci z ochronki chiń i wiadezenia o wyrzeknięcin się obuądku 
Ojciec, zruarly dn. 28 sierpnia b. r. skiej w Fudiadzianie, dzieci z ochron katoJick i ego i o powrocie nil: schyzmę. 
O. Jan, który pierwszy obji}ł zarz~1d ki Siostr Zakonnych Prowincji Austrja Pomimo osłabienia i cierpien spowodo 
i pieczę <luchowrnl, nud dość liczną bo cko--N"iemieckiej w Starym Harbinie, wanych p od(·~:d:ym "iekiEm i długo 
przeszło 400 <lusz liczącii parafją ka- itd., post<;powały za Zwłokami. trwał:~ dnrobą św. p. Zmarły mężnie 
tolicką-wsd10.:lni1} w naszem mieście. Trumnę ze zwłokami św. p. Zmar- oparł się tym pokmwrn! 

Pogrzeb św. p. O .• Jana, był wielką 1łego nitsiono na rękach. Orkiestra I CZESĆ' JEGO PA:JIIĘCI! 
_„ „ ,~~ . ·. '·· „ • . ·•. , · r -~··. 

ZARZ1~ D stowarzyszema „Uospoda 
Polska" zawia<lomia, że lekcje w szko 
le im. D-ra Łazowskiego rozpoczną 

si<; 7-go wr:t:esnm h. r. o 9-tej rano, 
zaś nabożeństwo oJbęclzie się dnia u 
b. m. w niedzielę w ko~ciele paraf. 

Rodzice, którzy nic zapisali dotąd 
dzieci do szkoły. winni to uczynić 
najdalej do 7-~o września b. r. 

„ 
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JOZEI!"' TARGOWSKI ,,Biali i ko­
lorowi", nakładem M. Arcta, Warsza­
wa. 

Uboga literatura polska kolonjalna 
posiada obecnie dzi<'ło, którem wszę­
dzie może się popisać, mianowicie 
książkę pierw::.zego · (w sensie cbrouo­
ogicznym) przedstawiciela Polski na 
Dalekim W se~dzie, p. Józefa Tar­
gowskiego. 
K1iążka dzieli się na dwie części: 

pierws~a poświęcona jest międzynaro­
dowej polityce kolonjalnej i omawia 
możliwości polskiej polityki kolonjal­
nej, druga daje monografję północno 
-afrykańskich kolonji francuskich, a 
przedewszystkiem Algieru.· Autor po­
rusza problem polskiej współpracy na 
terenie polityki kolonjalnej franc. w 
której to współpra<~y p. Targowski wi­
dzi jedną z dróg dla polskiej polityki 
emigracyjnej. 

OD Deleg a tów parafji hai bińskiej 
ks. Proboszcza Ostrowskiago i człon­
ka Rady Parafja1nej p. Franciszka 
Wajdek, kt6rzy bawią obecnie w Arne 
ryce, celem uzyskania środków mate­
rjalnych na podtrzymanie Gimnazjum 
Polskiego i Kościoła Polsko-Katolic 
kiego w Harbinie, od kilku tygodni 
uiemamy najmniejszycb wiadomości. 

GOSPODA Polska. W sobotę dnia 
5-go września b. r. o godz. 7-mej wie 
czorem odbędzie się w sali Gospody 
Polskiej herbatka dla powitania przy 
byłego na Daleki Wschód przedstawi 
ciela armji polskiej, pułkownika J ę 
drzejewicza. P. Jędrzejewicz jest przy 
dzielony do ambasady polskiej w To 
kjo jako attachee. Cała kołonja pols 
ka powinna wziąść udział w tem po­
llfitaniu. Zapisy:wać się można w kan 
celarji „Gospody Polskiej" u p. J. 
Piotrowskiego. 
~A UKA w Gimnazjum im. H. Sien 

kiewicz .... rozpoczęła się <l. 1-go wrześ 
nia. W niedziele d. 6-go września po 
nabożeństwie odbęd'zie się w auli gim 
nazjalnej uroczysty akt otwarcia ro­
ku szkolnego, na który wszystkich 
Rodziców i Przyjacioł szkół polskich 
"Yf. Harbinie najuprzejmiej się zaprasza. 

BIBLJOTEKA PARAFJALNA. 
Bibljoteka funkcjonuje od 23-go 

b. m. Podaje się do wiadomości Sza­
nownych czytelników, że jest wpływ 
nowych książek oraz wybór czasopism 
~a. lata ubiegłe ( 1901, 1902. 1907, 
1914, 1917 etc.). Obtiługują bibljotekę 
uczniowie gimnazjum, W. Pelc i J. Sa 
mójłło. Dla oi:;ób prywatnych książki 
~ydają się w niedzielę pa mszy ucz­
niowskiej. Podaje Hif? tu pr7.episy ~rn1·zy 
stania: 1. Każdy wypożyczający mu::;i po 
Aać w bibljotece swój dokładny adres. 
2. Nie ~::i.jtl-CY numeru abonamentowe 
go nie maj~J prawa wypożyczania. 3. 
'.Abonament musi być zaopatrzony pod 

fYGODNIK POLSKI 

pisem jednego z bibljotekarzy. 4. Książ 
ki mogą być wypożyczane w liczbie 
trzech na abonament. 5. Dopoki nie 
nastąpi zwrot do1·aźny trzech ksią 
żek, żadnej innej książki pożyczyć nie 
wolno. 6. Czytelnicy odpowiadają. za 
całość pożyczanych książek. 7. Gubią 
cy książk~ zwracają, albo taki sam 
egzemplarz, albo podwójną wartość 
książki. 8. Z książek wolno korzystać 
przez dwa tygodnie. 9. Uczniowie <o 
miesiąc uiszczają 10 sen., osnby pry 
watne 30-50 sen. 

UW AGA. Od dnia dzisiejszego„ Re 
gulamin bibljoteki", wydany dnia 17 
marca 192~ r. anuluje się. 

PODZIĘKOWANIE! 
Wszystkim, któr?:y uczcili swą obec 

noścją pamięć· mego św. p. Mę7a O 
Jana Koronina, a szczególnie Przewie 
lebnemu Du<!howieństwu: Administra 
torowi Apostolskiemu na Syberję Ks­
G. Piotrowskiemu, Ks. Eysymontowi. 
Ks. Leszczewiczowi i Ks. O. Dasier, 
oraz wszystkim obecnym którzy od­
prowadzili św. p. Zmarłego na miej­
sce wiecznego spoczynku, składam jak 
najserdeczniejsze podziękowanie. 

M. Ko r o n i n a . 

OD WYDAWNICTW A. 
Ażeby ułatwić Szan. Czytelnikom 

uiszczenie prenumeraty, obniż am y 
-począwszy od l września płatę za 
,,Tygodnik Polski" w Chinach i w Ja­
ponji do 50 centów albo 50·sen6w mie­
sięcz11ie; 1,50 dol. n.ieks. albo 1,50 jen · 
kwartalnie; 3 dol. meks. albo 3 jeny 
półrocznie i 6 dol. meks. albo 6 jen 
roczaie. 

Prenumeratorv.y którzy nie zapłaci­
li jeszcze za lipiec i sierpień b. r. mo­
gą płacić podług powyższej taksy. 
· Wszystkie stare długi za „Tygod­

nik Polski" tj. zaległość od 1922. r. 
do d. 1. lipca 1925 r. n i e z a m o 
ż n y m czytelnikom anulują się. 

Z powodu braku środków rµaterjal­
nych, gazeta do krajów poza Chinami 
i Japonh~ będzie rozsyłana tylko co 
drugi tydzień, (po dwa numery na­
raz.) W ten sposób deficyt „Tygodni 
ka Polskiego" 170 jen miesięcznie 
zmniejEtzy ~ię do 150 (stu pięć­
dziesięciu) jen czyli 300 (trzystu) zło 
tych miesięcznie l 

DO CZYTELNIKOWI 

o. wrzesnia 1925 r. 

dykolwiek we Władywostvku, Chaba­
rowsku, I1 kucku, Nowo-Nikołajewsku 
i innych miastach azjatyckich, raczy 
je przysłać w zamkniętych paketach, 
albo też w kowertach, pod adresem: 
K. Grochowski 106-79. Wielki Pros­
pekt Harbin. Czasopisma te będą do­
słane do „Biblioteki im. Ossolińskich'' 
we Lwowie, a dublikaty oddane do 
„Muzeum Badania Mandżurji'' w Har­
fJinie. 
PROSZĘ o przysłanie mi fotografj i 

konfa, osła, muła, bawołu i bydła ro­
gatego--wszystko typowej rasy chiń­
skiej, wołu · moszusowego z rogami 
--p')dopnemi do baranich. Byłyby do 
życzenia fotografje wielkości 18 na 
24 ctm., a na odwrotnej stronie, po­
winno być opisanie skąd ten gatunek. 
Proszę .również o krótkie opisanie 
chińskiego rolnictwa i hodowli zwie­
rząt domowych w Chinach. Adres 
Jan Tarczyński agronom w fundacji 
Hr. dkarbka. :Mikołajów-- Drohowyże 
nad Dniestrem. Małopolska. Poland. 

Spieszcie się, Bo s1Ę spoz­
~Ic1E 1 

Robię odpisy (kop je) paszportów i 
zapełniam blanki, potrzebne dla otrzy 
mania wizy sowieckiej, dla osób ja­
dących przez Syberje do Polski. Ro­
bota sumienna i akuratna. Płata za 
komplet 80 8en. Adres: Ul Strełko­
wa. (róg Wielkiego Prospektu) Hotel 

. Mukden. Pokój N-r 14. 

P Ił • • w dobrym sta - a o J es1enne, nie, granato­
we, okazyjnie do sprzedania. Wiado­
mość: Gospoda Polska u p. Piotrow­
skiego. 

~S. ~eksander EYSYMONT przyj 
muJe mteresantów w poniedziałki, 
wtorki, czwartki, pią.tki i soboty od 
9-tej do 10-tej g. rano i od nół do 4-j 
do pół do 5-j g. pop. a w niedrriele za· 
raz po Sumie, ale n i e d a 1 e j jak 
do 1-ej pop„ gdyż o 1-ej godzinie roz 
poczynają się zebrania komitetów oś­
w.iatowych. W środę nie przyjmuje 
mkogo. 

KALENDARZYK KOSCIELNY 
6 N. Zacharjasza 
7 P. Reginy, Jana M. 

Muzeum T-wa Badania Mandżurji · 
poszukują dla skompletowania socz­
ników, następujących nnmerów .,Ty­
godnika Polskiego'': 6,22,33,35,39,41, 
42. Prosimy Szanownch Czytelników 
o łaskawe przysła1de tych numerów 
w k o w e r t a e h pod adresem: K. 
Grochwski. nr. 106. (79) Wielki Pros 
pekt. Harbin. 

KTO z Szan. Czytelników ma u ::de 
l.>ie komplet albo oouzic~:::i.e numery 
czasopit:ma „P r a c a'' które wycho­
dziło w Harbinie, zdaje się w r. !918. 
albo „P o l s k o - O h i ń s k i K o r e s 
po '1 en t '' z r. 1H22, albo też jakie­
kolwiek pisma polskie wydawa11e kie· 

8 W. Narodzenie N. M.P. 
9 S. Sergjusza 
io· C. Mikołaja z Tol. 
11 P. Prota i J aeka 
12 S. Gwidona W., Walerji 

PORZ1}..DEK nabożeństw w Nowem 
Mieście: Msza Sw. odbywa się w dnie 
powszedni~ o godz. 8-ej rano a w nie 
dzielę o godz. pół do 10-ej 1\Isza ucz 
niowska, a o 11-ej Suma. Nieszpory 
w n ~ j b_l i ż s z y m t:ygodniu rozpo 
czyrn\Ją się o godz. 5-eJ popołudniu. 

WYDAW~A: KS. W. OST::::~WSXI. 

Nakład 1200 egzemplarzy. 
TLOCZNIA „ TYGODNIKA POLSKIEGO" 

Il .\.HBIN (CHINY) 

Prośba uiścić orenumerate. Warunki olacenia na pierwsze.i stronie,. 
- ... w 
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DODATEK DO „TYGODNIKA POLSKIEGO" HARBIN (CHINY). 

M 14. DALEKI WSCHÓD ~! 14. 
SPRAWY BIEZĄCE, HANDEL, PRZEMYSŁ, NAUKA, KULTURA. 

NIEMIECKA PROPAGANDA . . 
.Na zlecenie t. zw. PROPAGANDA 

STELLE Berlin, podległego minister­
stwu spraw zag-ranicznych (.AUS­
WAERTIGES AMT), została załoźona 
przed kilku miesiącami ,,Centrala 
dla niemieckości zagranicznej" (Zen­
tralstelle f~er Auslandsdeutschtum). 
Dla centrali tej wybudowano nawet 
specjalny dom w Stuttgarcie, pod naz 
wą „Haus der Auslandsdeutschen". 

Jest to cel'.ltrala propagandy nie­
mieckiej która pracuje ręka w rękę 
z wielu innemi organizacjami pokrew 
nego kierunku: Bund der Ausland­
deutschen, Bunci der auslanddeutschen 
Akademiker, Verein zur Bekaempfuug 
der Kriegsschuldluege l związek :.r,wal 
czania kłamstw!\ winy za wybuch woj 
ny) i t. d. 

Zadania tej instytucji i wymienio 
nych związków wewnątrz Niemiec są 
następujące. 

a ) wygłaszanie publicznych odczy­
tów na· o'1powiednie tematy, zwykle 
przez znane osobistości; 

b) wysyłanie broszur propagando­
wych w wielkiej ilości; 

c) przyciągnięcie neutralnych, któ­
rych opinje są pomyślne dla Niemiec 
i które potem będą w dziennikach 
roapowszechnione. 

.Na działalność zagranicą składają 
się: 

1 )Prelekcje, które czytaj~} sławni pro 
fesorowie i znane osobistości w zagra 
nicznych uniwersytetach. 

2) Podkupywanie prasy w obcych 
państwach, . względnie zakładanie w 
poszczególnych miasta<:h nowych ga­
zet germanofilskich. 

3) Jednoczenie Niemców w danem 
państwie i nadawania im jednolitego 
kierunku działania. 

4) Rozwijanie propagandy wśród 
Niemców i innych narodowości (mniej 
szości) w obecnych państwach przez 
specjalnie wysłanych w tym celu agen 
tów (Vertrauensmannów). 

,/ 

5 ) Zbieranie danych statystycz-
nych o ludności niemieckiej w obcych 
państwach. 

6 ) Rozszerzanie niemieckiej kultu­
ry i sztuki z . granicą a przedewszyst 
kiem w niemieckich zagranicznych ko 
lonjach i w państwach mniej kultu­
ralnych. · 

7) Wydawanie silnie tendencyjnych 
książek i broszur przez opłacone nie­
mieckie zagraniczne instytucje uakła­
dowo-wyda wnlc.ze. 

8 ) Rozsyła!lie broszur i materjału 
propagandowego w obcych językach 
zagranicę. 

9) Pinansowe wspomaganie Niem­
ców zagranicznych, przez zebrane w 
kraju środki pieniężne. 

10) O<lbywauie wielkich zjazdów 

Niemców zagranicznych rz cał@go świa 
ta. 

·w Stuttgarcie znnjduje się główne 
kierownictwo całego tego rzeczywiście 
na wielką skalę zakrojonego przed­
sięwzięcia. Centrala w Stuttgarcie 
otrzymnje jednakże dokładne· instruk 
cje od AUSWAERTIGES AMT w Ber 
linia. 

Jak dotychczas, największe sukcesy 
osiągnęła Zentralste1Je w Austrji, 
Czechosłowacji, Brazy lj i, Chinach i 
Japonji. 

Jak wielkie znaczenie przypisują. 
czynniki rządowe niemieckie akcJi 
Zentralstelle fuer .A.uslandsdeutschtum 
to świadczy o tem udział k<i!!derza 
Rze6zy i ministra spraw zagranicz. 
nych Stressemanna w odsłonięciu swe 
go czasu wspomnianego już domu dla 
Niemców zagraniczuych. 
Również głowa Rzeszy niemieckiej, 

marszałek Hindenburg zainteresowai 
się też żywo tą akcją. Swiadczy o tem 
niedawria audjencja, na któl'ej przy­
jął on przedstawicielstwo prezydjum 
honorowego i prezydjum związku 
Niemców zagranicznych. Na audjencji 
tej tajny radca Grosse wyraził prezy 
dentow1 .,. Rzeszy :tyczenia z powodu 
objęcia urzędu, zdał sprawozdanie o 
powstaniu, zadaniach i działalności 
„Bund der Ausland.sdeutschen" i pro 
sił o poparcie dla tych d~że:ll . Hin<len 
burg zaś zapewnił NiemCów zagranicz 
.nych o swem żywem zainteresowaniu 
i swej pomocy w ramach jego J?onsty 
tucyjnych kompetencyj. 

N as obchodzą. najwi~cej wpływy 
memieckie w krajach, w których miesz 
kamy tj. w Chinach i Japonji. Wpły 
wy te dzielą się na polityczne, mili­
tarne, handlowe i kultm·alne. Wpływa 
mi politycznymi i militarnymi kieru­
je bezpośrednio ,.Au8waertiges A.mt'' 
w Berlinie. Jak się te wpływy obja­
śniają na Dalekim WschodziP. n~ ze 
wnątrz, opiszemy dokładniej w przy­
szłości. O wpływach i ekspansji han­
dlowej, pisaliśmy w ostatnim numerze 
dodatku „Daleki Wschód". Kultural­
ne oddziaływanie na Chińczyków i Ja 
pończyków objawia się przez zakłada 
nie licznych sz 1< ół, przez popieranie 
duchowieństwa tak protestanckiego 
jak i katolickiego i przez wysyłanie 
uezonych dla wygłaszenia odczytów 
(Einstein i t. d.). Z 58 diecezji w Chi 
nach, misjonarze niP.mieccy kierują do 
tychczas pięcioma, w tej liczbie takimi 
rozległymi jak Sinkiang (Chiński Tur 
keBtan). W Japunji rządzą dieceija­
mi Sapporo, Niigata, N ago ja i Hiro­
shima i w Koreji die<:,ezją W onson. 
Do diecezji Sa-pporo należy także wys 
pa Sachalin, na której podług u r z ę 
d o w e g o wykazu z 1924 r. mieszkało 

• 

350 Polaków-Katolików, oprocz na­
turalnie tych, którzy już zobojętnieli 
dla swej wiary i narodowości albo też 
kompletnie się zrutiyfikowali. Misje 
te cieszą się opieką i pomocą nie tył 
ko rządu, ale także całego społeczeń­
stwa. Jakże wobec tego przedstawia się 
obojętność naszego społeczeństwa w 
Polsce, wobec idei :Misji Katolickich 
na "\Vschodzie, albo jak mizer­
nie wyglądało stanowisko w i ę­
k s z o ś c i n a s z e j k o 1 o­
n j i w Harbinie, wobec prl.yjazdu 
Delegata Papieskiego Ks. Biskupa 
De Guebriant (w czerwcu 1921 roku), 
który z polecenia Stolicy Apostolskiej 
bawił tutaj, dla rozstrzygnięcia analo 
gicznej sprawy administracji parafji 
katolickich w Północnej Azji! 

Za najniebiezpieczniejszy objaw pro 
pagandy niemieckiej na Dalekim 
W schodzie, należy uważać zaopatrywa 
nie tutejszeJ prasy chińskiej, japoń­
skie,j, anglo-amerykańskiej i rosyj­
skiej we wiarlomości telegraficzne i 
korespodencje, fabrykowane specjal­
nie dla tego w „Propaganda Stelle'' w 
Berlinie i przyayłane do nas za pośred 
nictwem niemieckiego „Radio" w Nau 
en. Wszystko co o nas dowiadują się 
Chi:ńc'.lycy, Japończycy i rozmaici tu­
taj zamieszkali cudzoziemcy, jest naj 
czę~ciej · stekiem kłamstw i potwarzy 
mających na celu przedstawienie Pol 
ski jako pa:llstwa demagogicznego i 
ekonomicznit:i słabego, a Polaków jako 
narodu barbarzyńskiego, uciskającego 
wszystkicl.i słabszych i skazanego na 
zagładę. W Warszawie mają egzysto­
wać jakieś biura informacyjne, praso 
we itd., ale o ich egzystencji dowia­
dujemy się tylko z cyfr budżetu pań 
stwowego, gdzie sumy na ich ntrzyma 
nie stanowią bardzo pokaźną pozycję. 
O ich diiałah1ości chociażby w naj­
bardziej minimalnych rozmiarach -
nikt jeszcze na Dalekim W schodzie 
nie słyszał. Pisaliśmy o tem w .,Tyg. 
Pol. '' nie::ikończoną. ilo!ć razy· i pra­
sa krajowa często przedrukowywała 
nasze uwagi. Ale wszystko to było 
głosem wołającego na puszczy. N i e 
s p o t y k a m y wpraw dz ie od 
dwóch lat, w aktach urzędów war­
szawskich geograficznej nomenklatury 
„H a r b i n w 8 y b e r j i" -
co uważać należy za wielki progres, 
gdyż dawniej było to przyjętem, ale 
tei innego polepszenia, ani też zainte 
resowania się Dalekim W schodem w 
Polsce nie widzimy. Wielka szkoda 
że nasz Rząd i nasze ipołeczeństwo 
odnosi się tak niedbale do tutejszych 
krajów, które pod względem gospodar 
czym mogą stanowić jeden z najważ­
niejszych terenów ekonomicznej eks 
pans,ji Polski, a pod względem po-

-I 
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litycznym wielką jeszcze odegrają rolę. 
Utyskiwania na ekspansję niemiec­

ką, nie mają racji. Zamiast narzekać 
że ktoś jedt od nas mądrzejszym, bał' 
dziej przecisiębiorczym i sumienniej­
szym-n a 1 e ~.)' raczej br.a ć z nie­
go przy kła a ! Nie można przecież 
powiedzie(~, że Polacy są mniej zdol­
nymi od Niemców. Największą naszą 
wad:~ jest to, ża nam brak zmysłu or 
ganizacyjnego pań:;;twowego, który 
pod wpływem 150 letnie.i niewob, zu­
pełnie zaniknął. Widzimy wi·;c, że 
tak sfery rządzące jak i nasze społe­
czeństwo nie jest doty!!hczas w sta­
nie objąć myślami i czynami szerszych 
horyzontów pracy organizacyjnej -
szćzególnie po za granicami państwa, 
i wskutek tego dajemy się innym na 
rodom lekko wyprzedzać. Praca nad 
usunięciem tej naszej wady, powinna 
być najpilniejszem zadaniem wszyst­
kich myślących jednostek. 

--@-!~~-@-

Ruch 
Orjentalistyczny w Polsce. · 

Przez orjentalistykę rozumiemy ba 
dania nad Wschodem, teor<::tyczne czy 
stosowane, oparte na ścisłem przygo­
towaniu naukowem i na wvszkoleniu 
filologicznem. Ruch orjentalfstyczny w 
Polsce skupia tiię, por.a uniwersyteta­
mi tylko w dwóch ośrodkach, Komi­
sji Orjentalistycznej przy Polskiej 
Akademji :Nauk i Umiejętności, oraz 
PolRkiem rrowarzystwie Orjentalisty­
cznem we Lwowie, po części także w 
Sekcji Orjentalistycznej Pol. Towarzy 
stwa ..... \aukowego w Warszawie. Istnie 
ją pozatem inne Towarzystwa, mające 
za cel podtrzymywanie stosunków ze 
Wschodem, ale Towarzystwa te, nie 
wymagając od członków swoich żad­
nych wiadomości naukowych ani na­
wet zainteresowania nauką, nie wcho 
di~! tutaj w rachubę. Ten ich charak 
ter wcale nie przeszkadza, żeby to lub 
owo z nich nie miało się okaz&ć uży­
tecznem, byleby oc7ywiście unikało pu 
stej reklamy i popierania niekompe­
tencji. 

Komisja Orjentalistyczna Polskiej 
Akademji Sauk i Umiejętności utwo 
rzona w r. 19rn, ma za cel wydawa­
nie obszerniejszych prac naukowych. 
Ogłosiła dotc!d siedm spo1·ych zeszy­
tów, otl 2 i pól do 11 i pół arkuszy. 
.Prezesem Kom. Orj. je:-it prof. Jan 
Rozwadowski, sekretarzem prof. Tad. 
Kowal::; ki. 

Polskie Tow. Crjentalistyczne wy­
dało tego roku wspaniały „Rocznik 
Orjentalistyczny '' 'forn. II ( 19 HJ-1924) 
zawierający kilkauaśde rozpraw facho 
wycli. Dzieło to, jedno z najpuważ­
tliejszyd1. jakie 11asz:a literatura wseho 
dnia posiada, zasługuje nuto, ażeby 
je oddzielnie omówiC:, co też w mja­
rę sił, postaramy się wypełnić. Dru­
giem wydawnictwem Jest popubr.no 
na11kowa ,,Bibliotnkn 'V~chodnfa" O bej 
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muje ona ks1ążhi treści najrozmaitszej. 
Prace informacyjne o W schodzie, dzie 
ła podróżnicze, monQgrafje z zakresu 
kultury wschodniej (historyczne, lite 
rackie, itd.), przekłady z języków 
wschodnich, itd., itd„ wszystko o ile 
możności obficie ilustrowane, a wszy­
stko z pierwszej ręki. Jako pierwszy 
tomik wychodzi równocześnie pr0f. Ta 
deusza Kowalskiego: Turcja powojen­
na. Lwów 1925, 8, str. XII 192 z ilu 
stracjami. Drugi tomik (w druku) 
obejmie Pieśni epiczne Aśwaghoszy w 
wyborze, przekładu prof. Andrzeja 
Gawrońskiego. Dalsze tomjki są w 
przygotowaniu i wyc!lodzić będą bar­
dzo prędko jedue po drugich, trzeci 
a może czwarty jeszcze w roku bieżą 
cym, 1925-m. Szczególnie uwzględni­
my dział informacyjny i dział przek­
ładów z literatur wschodnich, tak 
strasznie w Polsce nieznanych. 

(Dokończenie nast~pi.) 

--®@--

Wiadomości Ekonomiczne. 
N AJKB.OTSZE połączenie Europy 

z Iudjami. 
Gazety rosyjskie donoszą: Rząd so 

wiecki przystępuje w roku bieżącym 
do budowy wielkiej magistralnej li­
nji kolejowej Aleksandrów Gaj -
Czardżu.i, która przechodzić będzie 
przez wielkie terytorja :Embie koło 
Oazy Chiwińtikiej . Linja ta będzje skra 
cać najkrótsze dotychczas połączenie 
Londyn-Delhi o 2000 km. Komplet­
nq połączenie kole,iowe z Indjami an­
gielsk~cmi Hosja sowiecka uzyska do­
piero po wybudowaniu odcinka przez 
.erytorjum Afganistańskie, długości 
około 500 km. GospodaJ'cze i poHtycz 
ne znaczenie tej nowej magistrali bę 
dzie olbrzymie zarówno dla Rosji, jak 
i krajów azjatyckich. 

Jednego tylko szczegółu nie poda­
ją gazety rosyjskie: Skąd mianowi­
cie Rz<Jd Sowiecki weźmie pieniądze 
na tę budowę ? Podług stanu finansów 
sowieckich, można być pewnyru, że ta 
kolej będzie gotową ... „„ .. „.niepręd­
ko. 

KURS giełdy w Harbinie dn. 2 
wrze~nia 1925 !'oku. Jena ja ,'ońska 
4.0,74 centów ameryk. albo 81,83 cent. 
mekRyk. albo 151,30 diao giryńskicb, 
albo 162,00 diao cicikarskich, albo 8,36 
franków franc. albo 2.11.10 złot. (pol 
skich). Dolar amer. ~,45.45 jEn. Do­
lar meks. 1,:22,20. jen. Tael 1,95,70 . 
Funt sterl. 11,92,00. Czerwon. 12,50. 
Złota - dziesięcio rublówka 13,10. Ru­
belsrcbrny 0,98 jen. Drobne srebro ro 
syjsk. (bilon) 2,40 rubli za jenę. Zło­
to chemiezoie czysteo,80 jen za 1 zo­
łotnik albo ~J,41.82. złotych za 1 gram 
Złoty (pol~ki ) .0,47.37. jen. 

(2. 9. 19~5. r). 

Bibljograf ja. 
„.POL:::iILi Ek:::.p.;.:.nsja Gospodar­

cza" .• pk~lzał się num'!r „l\!crkur()go 
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Polskiego", wydawany przez Ajenc~ę 
Wschodnią., poświęcony Zrz~sz~um 
Gospodarczemu Polaków w kraJU 1 za 
granicą, Polskiej Ekspan.:sji. Gospodar 
czej P. E. G. Numer ozdobiony ioto­
grafją prezesa Zrzeszenia, in~yniera 
Józefa Kiedronia1 zawiera m. m. ode 
zwę komitetu założycieli, statut P. E. 
G. oraz spis polskich placówek konsu 
larnyćh i handlowych w okręgach w któ 
rych P. E. G. tworzyć będzie oddzia­
~y. Ostatnie krokj Niemiec otwierają 
każdemu oczy na konieczność nawią­
zania ściślejszych więzów gospodar­
czych z innemi rynkami zbytu. 

DHAMMAPADAM czyli „Słowa 
Prawdy." Z ·palijskiego przełożył St. 
Fr. Michalski-Iwieński. W W arsza­
wie. Wydawnictwo Ultimn Thule. Ro­
ku 1925. 
Książka ta należy do skarbów lite­

ra tury religijno--moralnej Wschodu, a 
zawarta w niej, powagą doświadcze­
nia wieków uasycona mądrość, nie mo­
że pozostać poza świadomością żadne­
wy kształconego umy.Ju. Niema litera­
tury europejskiej, dla której słowa 
prawdy, zawarte w Dh am map a -
d am byłyby obce. 
- Z pierwszych zaraz wersetów prze 
kładu widać, że mamy tu do czynie­
nia z urodzonym artystą, chodziło któ­
::a:emu nietylko o to, aby dać nam pró­
bę giętkości i podatności naszego ję­
zyka, wskazać jego bogactwo, oduaj<!­
ce z łatwością najsubtelniejsze drgnie­
nia myśli z przed wieków. Chciał on 
także zbliżyć nas do tej myśli, zmu­
sić do zastanowienia się nad nią i 
przekona~, że "ten pesymizm budclyjs­
ski, który stanowi jej cechę, nie jest 
bynajmniej jej cechą wyłączną, że obok 
niego posiada ona także wartości twór­
cze, polegające na głębokiem siągnię­
ciu do podątaw moralnych naszego ży­
cia wewnętrznego. Rzecz godna uwa­
gi, źe już wówczas, na pół tysiąca lat 
przed narodzeniem Chrystusa, podno­
sił się nad Gangesem ten głos protes­
tu przeciw materjalizmowi, głos ni­
czem nie róźny od naszych dzisiejszych 
tęsknot, do zwycięstwa ducha nad ma­
terją. 

„Aj - Kit ab ".Na zebraniu T-wa · 
Białoruskiego w Pradze Czeskiej, od­
c..i::ytał p. J. Stankiewicz urywek z .«Aj 
Kitab'u» zawierający legendę o śmier 
ci Mahometa. «Aj Kitab» jest to świę, 
ta księga musułmańska, w danym wy 
padku Tatarów polskLh, których du 
chowni «mułłowie», zapomniawszy 
swego .ięzy ka, pisa·li te księgi w języ 
ku białoruskim, lecz pismem arabs­
kiem. Wzmjaukowany tu egzemplarz 
„Aj Ki tab 'u" został znaleziony w oko 
licach Wilna i ober.nie je~t odcyfro­
wywany pr.%ez arabistów praskich ; 
część tego ·oryginalnego dzieła odezy 
tali przedtem profesorowie niemiec­
cy. ( „s. ") 
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